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ROSPRAWA 
O Try twach Puhlicznych tak starotymych 

iak now)'ch. 

1-Ienry k Gautier Budowniczy i Jnspekt6t< 

Trytew Francuskich w dziele swoi~m , 

Traite de la conslruction des chemins vt 

Paryżu w roku 1721 wydanem, mianowi­
cie w przedmowie, żali się y; sw ym czasie, 

że znaydui2c wiele dzieł budowniczych i 

staroiytnych i nowy ch, nie naszedł w nich 
ani h istoryi dróg" owych olbrzymich 

zakładów w Azyi , Europ ie i Afryce , ani 

sposobu ich budowania. P ierwszy podług 

niego uczony Milwłay Bergier Adwekat 
przy prezydyalney Stolicy w Reims spisał· 

history~ wielkich gokhk6w Państw~ 

}tzymskiego a razem ich piękności. 

Poodkrywane gdzie niegdzie drogi 
' 

Rzymskie we Francyi , pokazały w icłt 

r ozbiEfran1u-''moc i kun szt o iakich dzi-
• 

sieysze Rz~dy Europy, wzglf.d n a 

r1 iez.mierne nakłady , ani 
ł,atwily było zdobywcorrA 

" . . . 
~~e mogę.; 

~ę€eł 
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• 
ałwiata i zwycięzcom mocarz6w , użyć u. 
jarzmionych lud6w do pracow ania koło ich 
tryLew za nikc11emn@- żywność , a skarby 

' 
;;lhlrarte .. obracać na przepychy i n ieu. 

chroĄne w y datki; niżeli dzisieyszym ucy­

wiliząwanym Rz~dom coś podobnego przed .. 

łliębrać., ~t6r.e l ubo widz~ ich nie uchronn~ 
potrzęhę, chęci at oli naylepsze musz~ miar­

kować uwagami' żeby ludom nie sprawiły 
ucisku. 

Lubo nie pierwsi Rzymianie zaczęli 

budować trytwy , bo- ich P ersowie , Karta. 

gińczykawie i za dz.ikich długo m iani A .. 
merykanie w tern wyprzedzili; atoli nikt 

w mnostwie tych dróg kunsztownych nie 

przew~szył Rzymian , w mocy zaś budo­
wania t:1ikt nie dorównał. 

Załęci rozprzestrzenianiem ~abor6w, 

ładnego środka ku temu celowi d~ż~cego 

nie opu~cili , między innemi zaś ,. drogi 

wygodne nich naygł6wnieyszym· 
Mai~c do z narodami zamieszku-

.i§cemi ne Alpy i Pirenee , kt6re 

krQk. ~a. •n nie wielk~ sił~ naypot'-

ł.niey szym 



żnieyszym pułkom Rzymskim nie p()kf1~ 

n any częstokroć dawały odpór; musieli 

Rzymianie całego użyć przemysłu na ićh 
zwalczenie i skończyć na tern, iż naytward­

sze ł·imali skały, luh ie na wylot z wiel­

kf. utrat~ czasu przeku wali. 

Pier wszy August Cezar przedsięwzitł 

to śmiałe dzieło , k tóry nie przestai~c na 
momentalnem odpędzeniu goralów Alpey­

skich, iednym oddziałom- woyska kazał 
• 

kruszyć skały, a drugim zasłaniać krusz~-

cych od napadani t • • U ważat ten wielki władz­

ca skutek szczęśliwy tegoprzedsięwzięcia , 

jak dzisieysi Panui~cy uważai~ zdobycze 
twierdz · nayważniey szych nieprzyiacJel­

skich. Jak6ż te harde ze swey me podle­

głości n a1·ody w tedy dopiero uległy wł4-

dzy Rzymian i poddały się zupełnie, kie­

dy ich przepaściste u stronia były por-z!­

dnemi przekrojone drogami , i od k~d pół­

ki Rzymskie bez żadne Q~wy (tą 

Gallii przechQdzić mogły 

• 

Jb 
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Jakkolwiek bę.dź , ~i zdobywcy , opa ­

nowawszy Wili'lk~ llrytanni ę., w gónch 

Szkockich taki znowu znaleźli opór, iż 

na koniec woleli się od (7oTal6w Szkocldch 

potężnym jak Chiń~zykowie od Tat~rów 

oddzielić murem , ni~eli si ę knsić o dal­

sze cię.gn~enie trytew i C? nowe zabory. 

Do takiego za~ ci pogrom~y śwjat.a 

przyszli ogromu dróg p ublicznych , iż p o­

czynaifc od samych brz&gów nad O~eanem 

, zachodniey Europy i AfryJą._ poprowadzili 

ie aż w śród Azyi w długpści 1500 do 1l6oo 

mil. Nie przestali oni na iedne.IJ'!. ich pa­

smie; m ieli takowych i podobnje długiGh 

dwadzieścia i pięć. DawaF ~Rl imion a 

woysl<gwych ( militare' ) , konsularnych , 

p retol'ya loych, królewskich (bo taki e były 

ieszcze z.a Tarkwini uszów budowa_ne ), gro .. 

~el publicznych ( ogg1rum publicomm) ; 

niektóte nosdy lla.l.wiska założycielńw iak 

Yia-Appia, 1 ·mza, i p. Od samego Rzy-

mu poezyn t' tycll trytew 25. i nazy-

wały się : ppia, Campana, P oleria, 

Ct~tsitZ, ~tin11, Latinrt, Pren~:.ftinr. , 

L ourcn-



• 
L a~remia , Ostiensis , Collotino , Labica· 

11a, L'lmina, Flaminia, .Ardeatina, Gal­
licano, Tżb·,.rina, Setina, P ortuensis, Cor­

netia, Laticulensis , Nomentona, Quinctia , 

Pretoriana, Claudia, Salaria, Emilia, 

Tiiumphalit , Atn'elia. Te dal~y dzieliły się 

na rozmaite inne, których wyliczanie w 
iem mieyscu byłoby zadługie.lll. 

· Chociaż t e drogi były pecz@.tkowo bu-

dowane w widoku- obrotów i . pochodów 

woyskowych, ateli potem służyły równ~ 
' . . 

do handlu iak do· opat:towanict we wszelkf 

żywno~ć potężnego i niezmiernie zaludnia.• 

nego. miasta: ·Mówi bowiem Seneka" Zwa .. 

" zaycie t o 'tniasto ' . w którem ci~ ba na,ys~e).'"" 
" szemi drogami 'Snuie się bez ustanku, vy: 

,~· kt3rt!m spożywa się cokolwiek we W S'Z.ff,. 

~; stkich ziemiach r olnict-w o ch~e" 
Z p om oetl tych dróg udzielał łatwo 

• • • 
Se_:t:tąt swoich rózkazów nayedlegleys?-yn;J.. 

kraip.o~ J'az\stwa. August pie.r-
< 

w szy na ten cet poczty, pr2:ecl 

Ńarpdzeniem Faliskiem na 1 5oo pr-~e~ 
CyJ'usa. w Persyi, ··a ·woyska Rzyms}tj.e u~ . . -

' 
cho ... 
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chodziły codziennie po ~o mil:Rzymskich(pół 

t1."2eciey naszey ), i ak świadczy w egecyusz; 
,> Woyskowym pochodem 2oooo. krokóv,v w 

,.~ p'ięciu godzinach w lecie ma bydź tylko 

" odbytych.,., 
Słusznie Senat wyrekow;H stawianie . 

Łuków tryumfalnych ku czci owych, któ-
rzy nowe uytwy budować rozkazowali. 0-
trżymał-ich dwa Augttst za poprawi enie 
Fłamińskiey, .ieden Wespazyan, a t rzy 
Trajan. 
~ Dzielono te drogi dla oznaczenici ich 

• 
długości na mile , wytknięte słupami oso.. 

bhego.wzoru , z l<.tórych pierwszy był p!J­
$t:awionym w hód Rzym~ i _dano mu unię 
Milliar:ii Aur.ei. Cajus G1·achus naypier­
wt.rr.y 'flOdziehł gościńce Rzym ski e na mile. 

Rozr6Zrriali .ł\zy mianie -swe trytwy na kró­
lewskie, pa boczne i prywatne, {in Jli4S Re. 
gias, J7icinales et pr:ivf!-tas). Pierwsze, któ-
re i nosił;x i~ię , przechodziły 
ł>ałe szerz i wzdłuź kilkoltro .. 
mie ; drugi• ~odz~c -się z pierwszeroi 

łltz,ył:f znalwm~te mi'l~ta; ostatnie węższe. 
( od 



od pic!rwszych i drugich schodziły się po­

przek z pierwszemi, ł~cz~c pośrednie mia-, 
ita i miasteczka. 

Rozmaitość w~teł do budowania try .. 
tew, sposób ich wi~zani~ , żeby b.yły n ay­

tr.walszemi, były u Rzymian nadzw.yczay· 

ne. I tak w drodze przez Gaili~ Belgickt 
p rowadzoney do Reims znalazł Bergier: 

H ! Na samem dnie warstewk9 na cal tyl­

ko- grub~ gatunku mięszaniny czyli kitu 
nurrarskiego z''PUsku i w !pna. 

are Warstwę na 10 eal6w giub'~: kamie-
. . 

nl obsz~rnych i płaskich , l<.tóre stanowi~ 

gatune k muiu'·iwi~"2:anego mieszaninę na­
der twardę., w którym kami'enie były iedne 

aa drugich układane'. ! . -

5cie Następowała inna w a:rstvia mfuu na 
• 

ś całów grnhi, złożona ·.z I~altlitml 'blisko o-

kr~łych, pomięszanych z ka;wałkarl-ti -cegły, 
tak ZWi~anych, źe n ayleps·zy J'Obotńik nie 

mógł~więcey wyłamać w g inie, tylko .ile 

mógł unieść . . 

B 
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4te . Szł.a ~1ad p{Jprzedzai2c~ i nna warst wa 

z gę.tnnku kitu białawego, bardz<> twardegQ, 

podobnego do kredy tłustćy. 

5~e ;N~ ~011i~c znaydowała się warstwa 
krzerokńca na 6 caló w grub~ . . ( 

(1-rnbo# całey b~dowy wynosiła 3 sLOpy. 

Tlf/ inney drodze któr~ tenże Bergier o 
' 

pół .m ili od Reims, id~c ku Chalon s, o~wo-

rzy;ć rQzkazał, 7.naH~ł 11i.ejaki~ t>d układu 
) 

pierwS:~~y odmii\ny. . Drdzeń 1.\ucleus prze-
zeń z wany,_ w pierwsz~y b~ł trz~<:ł~ whr ... 
_!;L w! , _;wr~frY·'1rn{;ę, w ,pie~·.wszey zaś druga .. 
w al·$tWfl· by~Q. w drugiey t1:z~t>il, któ.rey 

~im.ił' .ąu;d#ffl,lOJo,wje~ ., .. !f.V -pozostai2-cy,cl;l. 

'\iy_ąrstw.a«?_'Jr.t b;yl}l tfł sa.w-~-,w1~tiła, wyi~wszy 

że w składzie , kamieni ~pl~~o !Jkr~.głych. P 

gruzÓ'\f' cę.gJ.an;ych W.e znalazł.. 

Trz-e~i~ t rytwat }UÓrf. otworzył i df.C 

z H.eim~ dą tyląuzon, była . w mi.eyscn swego. 

wszczepieni:1 n~ ąo st,óp po n ad oboczne· 

grunta wynie ' l.nf. , a w n. ,ęy _pier wszy: za-. 

kład Statur z szer okich płaskich na so­

bie podwóyz _ kładzionych na kit uło:io· 

nych kamieni, dziesi ę ć calów wysoki, i zno-

wu 
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wu warstwę bez iadn~y m urarskiey mięsza­

niny z podobnie płaskich kamieni na su­

clło na 11 cal ów ułożonych: 1 kę.d Autor mnie-..r 
m~ , że te obie~wirstwy za iE•den zakład po­

dwóyny Statumen d uple!X brać można. Za­
l'RZ nad· t~ następowl\ł drdzeń z ziemi czer..­

wona.wey 4 cło 5 calów gruby mocno ubify;­

t,en ·pokryły hył tu:tnci"-vcem na Jo. caJów· 

gruby.tu, z ołuęgłyth Hknęrych ks.mieni ł 
z gatunku k~arców t-aMch jak i wierz-·! 

chnH :wąl'§twa, ale drobrtieyszych , 15o· nie ' 

przechodzę.~~· ch wielko< ci ói:zt-cha laskowe-· 

go, a na wet tak po wielkiey czę~ei drobnych 

jak prstki wiśniowe. Ten z wir znal ' tł t ak 

mocno kitem zwif.zany,iż)j·ak .łię '\>Vyieyrze. 

kło, . .z nśywiększę. trudnoscif :przycliódziło 

go łamać.Wie1!czyła na ko11iec 1!ę buaowę o­

s.tatnia warstwa grzbi'etqwa (śumihum dor­

sum), która p rze.ciw. zw.yczaiowi- Rzyrrtifm 

gdzieincłziey z grubszych daleko· k a:mieni 

niżeli rumowi<>o s]i:łatia.ła si i była ńa 6. 
' 

calów grubę. Ta więc clrog ćałey swey 

grubo~ei miała 5i stopy. Pokrywa trytwyJ 
czy U pojezdna w ar stwa , bywała albo z ka-

Bz mieni 
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m ieni albo ze zwiru. Zwirowe pokrycie 

by)!Vało pospolitszem., kamienne iednak 

i.est 4~wnieyszć, bo w naypier.wszey z dróg 

R~yl'l}s~ch App(rs/f.iey z wyczaynie użyte, 

w. lt~61·ey ,P·Wił.ug Missona, ł<amienie r6zney 

w.~ęll,ośc~ s,iwe i cze:r:wo:p.ą:we ~1o do-12 ca~ 

1~~ .gr~.e ,tak były twarde , . że ledwf1 na 

ą.i ~J\1.. po~trz~ga:Ć .się da w:ały k6ł ·ślady ' cze~ 

gp i -ia.sam.ieidz~c poniey w teku 1726 dać 
mog~ ~w\-adectwo. ; .· z tych naywiększe ka­

miąnj..ę, Il)ąiy. po z, stopy s~erolt.oki,. i tak s~ 
doskonąJ~ , ~pp.ja;n,e , ~ prawi-e ieS:t Jii~cz~· 

JV;epodobpę: kQńcem mi.eczfl między nie 

}).rzeni.kni!-Ć· : 

Gau~ier o kt6r:r.ro . na samym wstępie 

wspo~.Ji!.ial:em ~ piervvsz f systematyczny 
p; ,s!uz nauki bud..ow.a.Giit' trytew, widział 

V'l.~.ę~e wyłą.Jl).ów dwgi·l\7:ymskiey w blisko­

ści · mias~a L iUlgres . w ·Szampanii w )de­

r ltlnku)nl Dijoa , z nadzwyczaynemi, iak 
się wy ;rat~ , . QS.trożnośc:i:ami bt:tdowaney, 

zdi~ł ł~y p,rz J'AI\y · wmieyscu swieżo przez 

si~.bie wył:lm~neili, a następui~ce znalazł-

szy ' 
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szy w niey pokłady, swoje nam ·przesłał po-
• • strzezema. 

tódDroga o kt6rey mowa, prowadzona 
była samym. grzbietem góry, celem unika • . , . . , 
ma przectnama. przez parye. 

2re W f tła, z kt6rych się składała, dl.a za­
chowania ich trwałości , były układane 
w wykopie 5 stopy głębokim , z k~d ziemi~ 
wydobyta słniyła, jak się zdaie, na wysypa­
nie obocznych trytew ziemnych, jakie dziś 

przy szrod~oweym~rowaney robi~ pospo• 
' 

li€ie we Francyi , albo jak w :wielu · kra-
jach zakładai~ drogi letr.dsmi zwane. 

5cie Na dpie t~go. .:wykopu ·dat ·się· wi.: 

dzi~ć bruk z kamieni 'układany~h na pło.sk 
ałe. nieco Ukośnie, był na .8 calów yt,ysoM; 
i te,n był zasad~ tryt wy, ~-tatumen. 

4-te Na tey ~asadzie ułoźono i utłocz~n-o 
narzucany kamień w catey szero l'-G.Ści · dro­

gi, nie gmbszy ·ia-k,kurze jaje , wysoko od 
i do 5 stóp~ • 

5te Szerokość tryt wy była na 5 · części 

podzielonę, tak, iź §redni~ mogły si~ .wy­

godniedwa wozymiiać,i ten -p~estwór .zna .. , 
xaz~ 

' 



lazł }?. Gautier z~'Cz~ie wygłębiony , co 

wyjeżdzeniu przypisał. Ta szrodkowit po­
jezdna droga 'była od obocznych płazami 

-kamienhemi, n~ .~ . do 2 stóp głęboko u-
łożonemi, nad 4 do 6 calów nie grubsze-
mi , odosobniona. , 

6te Dwie oboczne drogi, p rzy szrodkowey 
główm~y podobnie i ·z podobnych w~teł 

układane, służyły niezaprz.eczenie · dla po ­
dr6żui~cych konno lub pieszo; ~o przy ia­
dfcych wierzchem mógł kto inny wy godpie 
iść piechotę.. 

7me Co.naymocniey .zastanawiało P. Gau­
tier, to zaiste . ze. w·blis&.ości tey: tryt wy ni E' 
widziaiańi żfułney'łamni, ani po~obieństwa 
~ale~i~:r'ii.a ·owego d.tohnęgo. kamienia, ani 
rzeki , która by gl) st~czała, · wyię.wszy gdy­

'by pod ·ziemię. znaydo:vvałasię jaka war stwa 
zwirowa, któr~ ówczasowi mogl.i wyśle­
dzić i z. dol.ów .. wy:dobywać. 

Żaden z budowniczychR.zy~skich nie 

. Opisałt nam SJ?OSObu budowania tych t ryt e w 

starożytnych, pr()cz ied'nego , Wit ruwiusza , 

który inówr~c 9 rumqwahiu .(de. t:uderatjo~ 

--'·: t ne) 



• 

n e) bruków w księdze VII. Rozdziil:l~ I . 

wypisał się, jak zakładano bruki R zymskie1 

k t óre pra wdzi w>e były miey skiemi ·tryt wa­

mi. J ego podanie zupełnie iest zgodne i te m 
co zna:lazł w roz biorze dróg fuymskich 

Bergier i Gautier. 

Słowa Witruwiusza Sf: "Naprzód zacznę­

" od mmowania,kt6re pocz~tkiem iest tyn·· 
" kowania, żeby starartniey i przezorniey 

" trwałości: zaradzić. Jei~Ji przeto na pozio· 

,, mie m a się dawać rudowanie,nalezy r ozwi­

" żyć " czyli grunt ie st wszędt.ie ·t w ardym) 

"i na tedy si ę w yrówn a; po czem się zapro~ 

"wadzi w zasad!,' rumo wa 1o1i e : przeciwnie, 

"gdyby lniey sce było w częśĆi lnb całkowi­

" cie porcuszane,- wrnno się forsztow aniem 

"pilnie zmocnić"W fo rsztowani u zaś zw~:i.:ać 
"n-łleży, &.by .f.,tszty olszowe r1ie były ntię-

1, !izane z ·dębowemi , ·bb tdę-b-o \'\'C j_.ak tylko 

" nayi:l2- włlgoci~, p.atż@.C •się, robi~: w · pod­

' ' kładach szpary : a ldedy .ols~yny Z.abJ~·k>11ie, 

"dębowych uźyó nalezy z tę, ostrotiT<1ki.ę-;ii­
" byc.i.eńsze były przełupowarie; im bow iem · 
"stan~ się węiszemi, tem lepićy,po· ptzyhi- · 

. 
" l:JU 



" ci u gwoździami trzymać się będ~: m a 2aŚ 
,, bydź każda w końcn p rzybiiana dwiema 

,, gwoźdzfoami, żeby iey rogi pacz~c się nie 

,,mągły się podnosić. Nie ma tu mowy o 

" jodliuie ani łn:u:zynie lub grabinie, bo ta­

" kowe żadney r i e obieeuif trwałości. Do­

'~ k"ma vut y tćgo drewnianego poitlesła. 

,ł nia ,jeżeli iest na podoręczu paproć , te­

' J dy ~ię na nićm rozściel ł, ieże1i nie, te--. . 
,, dy się użyie słomy, celem ochronienia 

" drzewa od przys tępu w ' pna~któreiepsuie~ 

" Na;stępnie daie się zasada nie z mnieyszych 
' 

" jak gars.zć może obj~ć kamieni~ tę założyw-

" szyi r ówno rozci~gn~w~y,idzie z po:rz~d­

" kn rumowanie, kLóre, ieżeli będzie nowe, 

" ·t edy do trzech cz-ę~ci domięsz 't się czwarta 
"część waptra;jeielize~tarychmurów, tedy 

"nie mniey jak do trzech \zęści dwie ·wa­

' ' pna: pO C Nem zapro wadzi się rum faSU}C~• 
,, mi drewnianemi.przez pe\Yny oddziałludzi 

" mocno ubijany,tak,iżby .po ukończeniute .. 

" go utłeczenia grubość rumowanUt doszła 

" ·calów 9· Nastfpi drdzeń ze skorup, lltóry 
, , .się , s.Hadł z .mięszaniny ... yv 5 częściach 

' 
skorup 



" skorup i iedne.r wapna, ta ~at w~rstwa nie 
,, m a. bydź cieńsza nad calów 6. Na tym 
"drdzeniu ~akłaaalf się pod liniię. i szród· 
"wagę bruki lub posadz:ki,czyli one s~ zkwa­
" dratów czyli ze stósowanych figur~ a kie. 
,, dy się już to wszystko wykoni i powierz~ 
" chnia będzie porzfdnie ułożonf, wygładzi 

" się na k oniec tak, żeby w kształta,ch t a-rcz, 

"troyk§.tów, kwadratów lub sześciokętów; 
"ładne zadzierżystości widzieć się nie dały, 

"ale:z.upełnie w swoich właściwych pokaza.. 

"ły się po~teciach."Mówi ten Budowniczy 

Augusta w dalszym cięgu Rozdziału o-po· 
sadzkaeh ·z Mo~ki, , o terassach , ale to, 
iako bar~ziey rzeczy o któnfy mówię obce, 
opuszczam. 

Podzielono te piękne drogi, jak vvyiey 
powiedzhU:em, na mile ; ozdabiano je więc 

słupami, które .kddego zawiadamiały.; 

w jaldey się odstol~cy Państwa ~nayduie.od .. 

ległości ; dla większey przyiemności upif .. 
kniano ich okolice niezliczoneroi :pomnika;.: 
mi , grobowcami, 'wif tyriiami, · doma~i~ 

g;o§cinnemi i pyszneroi mięszkaniaml wiey .. : 

. . .. ild e mi 



.... 
• 

8kiemi bogatych R zymskich ohywatelów, 

w ozdobne· ogrody opanzonemi. Nie za­

pomniano stn wiać przy n ich w pewnych 

odJegłośdach domów celnych, gdzie opłatę , 

drogowę. od podróini tlcych odbierano , c.l: 

nawet i pocztowych,gdzie p oci2-gi przeprżę. 

gano albo luki w oyskowe stawiano. i 

Ze wszystkichrnieysc,jakie się Rzymia .. 

nom naytrudnieyszemi zdawały w budo w a-. 

nju i zakładaniu trytew,naymocniey ich za­

trudniałyprzebiiarti a skał Appeninu. [mpe .... 

r ator Wespazy an całey przyłożył usilności 

do przekucia iedney . tylko skały na-dcodze 

Flamińskiey. To przebi<>iehyło wówczaądla 

w szystkich ludó w dzi wowiskiem, nie było 

iednak dłni.szem nadstóp 1ooo.-Kielłyieden 

pryw atny ·"Rzymianin w bliskości Neapolu, 

n a drodze d:tisiay doPozzolo(dawnegoPuteo­

lum) i Kmn.ei , oohraniai~c podróżnych od 

przebywania gtwy n aderpvzykr e.y, Pozyli-· 
p~Jn zwaney, zropiłdrągę poziom~ na pf~e-. 

strzałj·.dłuisz~ niż -powyższa Wespazyan-a 

naymniey. sze~ć razy. O tey dtodze Senęka 

za_ swoich ozas6w ja:ko:ju.ż od <Je\. w na istnieig.-. 

p~ y wspQtbinci. 



Nie same góry czyniły Rzymianom tru· 

dność w prostawaniu ich trytew , bagna 
niekiedy rozległe stawały im n a przeszko! 

dzie. I tak w bliskośEi s8JV.ego Rzymu Bło1.. 

ta PontyńsJde między Albano i Terracin~ 

zmuszały w pocz~tkach drogę Appiysk~ 

prowadzić kręto p o górach, co j~ na tnil kil ... 

kanaście dłuisz~ czyniło. Imperator T rajan 

potrafił znićść tę zawadę, l<ied:Y •śrzodkiem 

trzęsawic i bagjen zrobił trytwę · naydo­

skonalsz~, dług~ na mil blisko 16 ' Wt ó­

sk~ch. Założył on z wielkiemi trudnoscie­

rni posadę n a wzór innych Rzymskich go­

:icińców; wybrukował i~ ·Gał~ ,. opatrzył w 

mosty i przepusty; obok. niey zrobił ka­

mił spławny, j ak iwiad<;zy Su ·abon w lu;: 

V. Geggra:fli , i jak każdego mieyscowość 

pr zekony wa, kiedy tę drogę pr zymul onę. 

po zatkaniu przepustów błotami , od cza~ 

su n ajazdów .h01·d barbarzyńskich zupełnie 

pra,-vie. ~zapomnian~, Pius VI monareili-­

cznym nakładem odkrył i nieskaiyt~ln~~ 

w swey pic!rwotney budowie znalhł i świa­

t Q. pokazał. ' ' ': J ~ -· r , 1Tf 

• 



M6wi o p.iey w przywiedzionem 

mleyscu.. "Blisko zaś Terracifiy iad~cem.u 

clo H.zymu daie się widzieć kanał przy dr o­

dze Appiyskiey, Ęt6ry w wieln mieysca-ch 

i bagniste i rzeczne wody wypełniłU~. T y m 

kanałem spraw naymocniey ód byw<t się no­

e~, tak , iż kto .pr zy wieczorney zorzy 

wsiadł na statek , ten 2f wschodzi!-cem s toń­

cem cal~ Appiysk~ dt·ogę n a hok. u z os tą wił." 

Skracai~c rzecz, nie wspomh.ullll tu o drogach 

Rzymskich prze~ GalU~ Narbońskf, Celtyy­

skę. i Belgick~ prowadzonych, r6wnle jak 

prze~ Hiszpani~ Portugalli~, nie tnr4ey jak 

o czterech głównych trytwach, kt6rychnie­

skaźytelność do t~d się wi!lzieć daie w da­
wr:u!y Wielkiey Bytanuli dzisiay Anglii. 

Niżeli przyst~pię do epoki zakładania 

tl'ytew w Europie , wy pada mi ieszcze 
przeyść pr:t~.ez il'lne części świata, i zasta-no­

wić się, co przed 1\.zymiartami,J ub t am,gdzie 

ich p.anow.anie nie dosię.gnęło1 ·w tym wide­

ku por obiono. 

: -, P er s}r1 , kt6rey winn\ ·.iesteśmy .pier­

wsze poczt zaprowadzenie ' jak ~ świadczy 

.. Xenofon, 



• 

Xenofoit, szczyciła się -w dawnych wiekach 
. 

dobrze założoneroi głównemi go§cińcami. 

He-rodot opitmie !'lam ieden, który od Sar­
des do Stolicy Suza prowadził, Były koł'ó 

niego Królewskie go~cinne domy i auste­

rye ' miilł' w swey długości Stacyi III., a 'ta 
(ujeżdzaipc pomil 5 dziennie) petrzebowa!ła 

do cułego i ey przebycia dni go. 

Józci'Żydowin,pr6cz drogi, o kt6reyHi­

story a Swięta w ·4· księdze Moyźesza vr' . . 

wierszu ~1. 2-2, 1:1 Moabitów wspomina, 

opisuie g.o€ciniec , jaki Salblnort przez Kr6-

lestwo Izraela ·zrobić roskazał. 

Grecy1 mimo wielkich·swych wiado. 

ltlo~ci w nauce Rzędu i '.Policyi, nic nam nie 
podali o swoich drogach~ Rzymianie dopi~­

ro ·tryt-wy w t ych hajach porzędne poza­

kładali. Kartagi·ńczykowie, lud przerny~lny, 

długo r: Rzymianami o pi~rwszeństwo wal• 

cztey, próc~ -dróg w swoim kraju, pierw­

szym ieśt porzt-dnego l bruków układani( 
wynalazcp. 

· W Chinach r~cifgała się od dawnych 

wieków i dottd ·słt rościt~a tl'oskliwoj6·· 
v~~ w(~P Ratela . 
~ ~ .\C • .... 

t.U '(. tn 
'(, ' f), • 
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Ą~§du, j s:1k .było u Rzymia.tl, na drogi p uhli~ 

<:zne, .tak ., i~ po,w szechnie s~ bespicczne , 

!f~hludqe i wygodne. Otrzymowani Stl ci~­

gle publiczny,m na.kład.em ludzie, którzy 

~e_;~j\k~n;ayj}orz2-duiey równa.i~. S! często~ 

~rp~ I?ru~ąwane_iJ ro;.anowicie w południo~ 

':XJrch kr.ainąch, tern bard.ziey ~e tam koni i 

powozów ma~o uży-wai !. S.! one pospolicie 
• 

s-~~ro~ie: ~~ zaś grunt w Chi~ach iest 

~>,IV x~~ay!lie ~ekki ' nieba~ ..Ue . po deszczac:h 

~vy~y~h~i~ Por<>Pili C~iń,<:zykow:ie trytwy 

pr2jt;;f ~·,P~Y~y;~~ :§~t:Y . i skały·., które 
lnieyscami ni?- ':Vylot.popnebiiali Y. s~czy- , 

t y ;g~~ po~~l.osi!i , ,.,~f14oliny groblami popod ­

wy~~~ali. :':V więłu h·a~nach drogi. by~"'- , 

i,2~ R~R,Cf~P~W ;vyie~kj.erni : ~· ~~·zew · ,ll.l~cąmi., ę. . . . 
r:.i~~d,y , 5~i~n~rni .n~ , 8 st.ó~ ~yso.kiemi, 
. ąla ws,trzympwani9. podxóżn)· ch od, zba­

~zań. ..n,, .upra wn~.rplJ:, . obmurowane, z pO'­

;~~~awianemi o.tl/Y.Ol'a~ tam tylko, gdz.ie 

P:~Rgczn' lub,kl'ZY:Ż!owe ~ogi nieuchronnie 

tt~go wymagai~ 

d,; .9,tacza,i.~ te tryt wy ~ieysca spoc.zyn­

~ł;~~ąer vvygod~e uiź~~tl~ n~ zimę .i la-. . 
to, 



. 
to, do. kt6r.ych zakładania nbiegai.ę_ się ńśy..c 

<;zę~ciey oddaleni o.d D woru IVJ.anda1<y nuw ie.,' 

Jlrz"z co sobie .przJ.Wi~zanie ludu iednai~ .. S~ 
ieszcze obok tych drog li:czne ,Św~tynie czy­

li Pagorly, przy którycli sp<ićzynek, na noG' 

Siłmyru ty lko M andarynom ·słuiy wył~cznie;. 

w ielu z.nich .pobo-inie go~innych Utl!zym-t.li_~ 

na swym koszcie.ludzi ; kt·ó:rzyu~ogim .podró . .,. 

ż n ym dm, mo. daię napóy· łrer.bFlt·Y. w J ecie,. ar 
w zimie gotowa~ę.. z imhierem· wodę,, nie 
łVJm~{!;ai~c. -od podcó~hly.eh , tylko a'by nie­

u p ominali iiJlion ąw~eh dobrocz!)'-.ńcó~"" : 1 

Dla ·większey wygody podr6żui~c~h, po 
Chinach , . w.yd.J:u'kmv.ruio 'k:si~żki : słu:i~'Ge za 

prze w .odników-podr:ó~y ltt-dełń 'i -wod~ ~d 'Pe'ki .. 

:m,t na .vv-;s~ystkie' s trony P al'ts.fwll. r 
feruwia~skie dr.og_i~awne1kMre'za poinO: 

His~anie po_, i cła: zło~ li w.em.zbu_r.z.en_iu odnp" 

-w-ili , wyr.ównyw&ł:y na·ypięknieyszym 

.1,\?,y mskim. g_ośc.iń_c;.om . Zastttli Hi-szpanie u 

tych, '}ap~towan:y.ch pneź si:_ehie nar odów·; ! 

lą,Q't·~ dzil<ieoti ~i~n"?wali,dwie gł-ównetry-. 
t wy ,każd~ na 5 00. mil dług~, przez dawnyc~ 

·Inl{assów za-łożone, od Cusco do Quinto p1·o· 
-

l '· W&• 
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Po R~yinianach ttaypierwsży Karol 
• 
Wielki;męŻI>y dawnych przes2-dów niszczy .. 
ciel, a razeąt mę.dry prawodawta, przywie .. 
dzione do upadku dawne Rzymskie trytwy; 
przez Gulłie i Niemcy prowad~one, odnowi~ 
roskaz:łł ł czego kiedy razem wszystkiego 
przedsięwzi2-śó ·nie mógł, c~ęściami wy .. 
konywać polecił. Po nim dopiero Filip 

August, co było po śmierci pierws~egd 

przerwanem; odświeżJł' i *roku 1184-
nie tylko stolicę f'aństwa Patyź wybnlkÓ. 
wał, ale ~e ~szystkich krainacli )1opstite 
tlrogi publiczn~ poprawić tóskazał; a c:elent 
dopełnienia tak ważnego dzieła' trinośtwe 

iu·zędnik6w- drogowych pomiariowkł~ Kie­
ay iedttak mianowani nieodpowiedzieli 
wspaniałym tego Monarchy zamiarom j 
kiedy ich opłata stała się ciężarem Na.~ 

rodu, na tedy dąlszey poprawy dróg po.; 
pnestano: 

Jan Sarrazin, Idegdyś Drożny Wi~lkl 
~rancyi ~ podil nam prz·episy tych tirzę;. 

dów w Roku 1 262 do .zachovraniń. nadane ł 
ide że tbkowi , urzędaity w1ęcey nueli ni= 

' c 



w~dz~ce-. W epoce ich dobrego bytu, podług 

światłectwaAugustynaZarata wTraktacie o 
podbiciuPerlł,były drzewami obsadzone im o 

cnemi podmurowane~cianami po pod któ­

remi rowy odbierały 'ciekai~ctl z nich wo­

dę. Tych trytew szerokość miała kroków 23, 

były zaś bruk owane kamieniami wielkości 

w.wiełu.mieyscachpo 10 stóp w kwadrat. Q. 

bok tych dróg t w końcu każdey dzienney po­
dróży1 óyły zamki dla· wygody Inkassów, a 

nawetdla wypoczynku podróżnych wspania­
le budowane i w w szelkie wygody opa­
trzone. 

Frzeydźmy z kolei bliższe nam czasy 1 

w którychieżeli Panuitlcy nie dosdi w prze_, 

pychu i trwałościbudowania Rzym-skich ga­

ścińeów ;dorównali im podobńo w ntnostwie, 
a pizew·yż.szyli w sposobie p·rowadzenia 1ch 

węiow;ni e po nayprzyksz~yszych goraeh 
Al peyskich· i Pireneyskich, a nawet choci«it 

' 
:ąiflrf.ak . wyniosłych , .de .r-(rw:nie przepdci-

stychJw . Alzacyi, Lotaryngii, Bawaryi , Au-

•tp_xf. ·i Szkocyi. • • . . 
~ '\ ~ .. .. . .. ' . . 

Po 



. żeli pospolite. dob1·o .korzy5ci , zestawały 

. -tafr~e.czy w nieładzie ażdopanowaniHłen­

-~yl<a ~V. 1 :~.Y ~\ok~ l599· kiedy postanowił 
:wielkim urz,dnikiem drogowym sławne-

t • . l 

;, ~~isw.~go Miniska Sully. Wszelako znie-

, <•wplony :Bronić mieczel11 zdobytego wła­

- ~nego Państwa , Jl}upi;'-ł przerwać widoki 

<i~l?.rawy Trytew Fr ancuskich. Ludwik 

.~lll. zRyszeliem a. X1Vt.r z Maza1·yrlitn 
doptiłnili iyczeń He~uykalV.-Ludwik XIV. 

~~ ~al.eko p1}sun~ swych dróg roboty , 
,jak , Q.ą.leko i nauki j . zdobycia na ohcych . . . 
i ~aJU~. potęga Francy1 wzrosła. Jednaki~ 

j ako Wojownik naywięcey zaymo w<H się 
.Qdnawianiem, popraw~ i zakładaniem dróg 

~oyskowych; bo mai~c do czynienift z 
Państwem Niemiec~iem i Holhn1dy~, nie 
' 
spuszczał z uwagi t rzech linii twierdz' 
które przystęp do szrodka · Francyi zasła­
ni<iły, a opatrow ania i w rynsztunki i wży­
wność wym~gały; dla tego za panowania 

te~o Mon_archy naywięcćy w tę stronę 
. . . 

cał~ zwrócono usilnąść. Jedna ieszcze 

t:rytwa .przez Orle~ . ku Lion&wi id~ci 

jal<o 



jako nąylhndlownieysza zaięła szczegół~ 

niEfy troskliwość Rz?dt.t Francuskiego. 
Lubo Autorowie Encyklopedyi Ber~ 

lińskiey wiele n am wiernych podali do­

niesień o Historyi Trytew Francuskich 1 
ciężko poi?ć:, dla czegfj wyniósłszy bardzo 

' 

słusznie pod niebiosa roboty dróg publi-
cznych przez cał2- Lotaryngi~ w ostatnim 
Wieku , kiedy wiedzieli że iey udzielnym 
Panem był Stanisł:l w Leszczyński Król 
Polski , a T~ć Ludwika XV., i że iemu -samemu nci.leźy się sUwa ·z rospoczętych 
i dokonanych tych wiekopomnych zakła.; 

dów, zataili przecięż przed światem Imię 
tego panui?cego w ów czas w .. Lotaryngii 
i Barze Polah:# . . . . 

Mówi Encyklopedya o tych drogach co 
n~stępuie : 

" Dzi wn2- fest rzecz?, źe w ustę.pio.; 
;, nem Francyi w Roku 1735· Xięstwie 

" Lotaryngii ; vrielkę. liczbę prętów dobrze 
' ' . 

"zrobionych trytew ~naleziono' a dalej 
;; ieden Xi~e (tu się godziło przyna~niey 
,; Imię. Stawsława przyporri.nieć ) daleko 

· · · · C 2 
1
; wifcę.r 



"więcey zrobił, niżeli naypotężnieysi 

"Królowie, mimo gliniastego, który ro­
" boty tamował i uci~żM, gruntu : czego­
" by się nie mogło było wykonać , gdy­
·" by się · było na wielki zapas wapiennych 
" kamieni nie natrafiło. Chciano tu s~­

?) siadui~cych Francuzów wyprzedzić, i 
;, tak daleko roboty posuniono, że teraz 

" prawie od kaidego miasta do drugiego 
·" nayprzyiemnieyszemi trytwami lcamien-
• ·" nemi przejeżdżać można; chociaż rze., 
;, telnie wło§.cianie w ów czas wiele ncier­
·" pieli, ki~dy prócz Królewskich gościń­
.,, ców · wiele poprzecznych utrzymywać 

• 
·"byli przymuszęni. 

"Między temi drogam i, droga od Metz 
, , lm Paryżowi w sposobie węiowym przez. 
; , bardzo wy sok? górę id~a, z względu iey 
"nadzwyczay rLey szerokości i bardzo u~ 

"miarkowariego podnoszenia się przed wszy­
"stkiemi ma piet·.wszeństwo. w niey zaw n>ty 
;, s~ naymocniey rozszerzane' po ~tórycll 

· " bryki tak w górę jak na dół, jak gdy­
;, by po r-6 wni, wyieźdzać i zjeżdżać mo-

" g~ , 
-· 



• 
"g?. Jakkolwiek b~dź; załoien.ie tey . dro· 
" gi daleko mniey kosztnie , niżeli try; . 
"twy przy Toul od ied ·•ego wierzchołka 

"góry do drugiego przez wypełnienie mię­

" dzy niemi bardzo głębokie,y do).iąy . ~ 

" wysypanie niepospolicie wysokiey gro­
" bli trytw1aney. Bo każdemu wiadomp, 

"że kiedy z t~d na obie strony m a sw§y 

" odch6d woda , nie mas~ t am żadnego 

"mostu, co iest dowodem jaWl).ym , . że 

" we Francyi żadńych nie źałui~J.1ak,łarlów 
" na robienie dróg pięknych , prostych, 

" równych i wysokich , i że n;a, nie ~.Y­

" bieraię. mieysca 11aydogodnieysze." , 
1
., 

Jeszcze raz muszę w t ern .mieyscu 

powtórzyć , że ten przykład n ie .:J!r-anct;l­
zom , ale Polakowi przypisa~ należy. 

. . 

W innych .kr.a iJ;J.ach .Francyi,j.ąk w S~ !'}p:J.:; 

panii, Delfinacie , Franchecomte , . c;;~ę.ś.c.ia .. 

mi tylko porobiono u-ytwy; w ~retanii zaś. 

i Lan~'fedoku , bez mięszania się prawie 

Rz~du, sami obywatele swem staraniem 

~ takowe i bardzo piękne i kosztowne po-

1mdowali. BordeauJS; potężnie handlowe 
. nua .. 



~~st~ ni~ było przecięż przed panową­

niem Napoleona z Pary~em fadn~ t1·ytw~ 
poł~czone. Normandya i Pik~rdya zupeł~ 
fu~ były bez dróg robionych. 

Od Paryża ·na wszystkie strony Pań-. . 
stwa :rrancuskiego poprowadzono przepy -
szne t ryt wy w odległość dalsz~ nad mil 

• 

f«?., pokryto ich szrodek · ę,łazami w kost -
~ę obcinaneroi w sposób l1ruku Paryskie­
go; ob~k "nich id~ szerokie ławy a ra­
czey drogi letnie z zi.emi :ńiczelń nie po­
krytey, za tem1 dopiero prowadzone s~ ro:. 

'wy głębokie pięknemi w wiel1:1 miey scach 
owocowemi poabsadzane dr zewami. C~ła 

t ych go§ciń<>6w posada grobława t~ i~st 

urz~dzona ' i~ 'bruk szrodkowy' ma 3f st6p 
sz&roko§ci, ą. ła:wy po s'tóp i5. ; t emi w cza-. . 
sie posuszy -yvo1 ~ furmani ieżd~ić , końcem 
oszczędze~a woŹów i podków ~ unikai!c 

~ardzo gładkiego nieco pochyłego bruku , 
• ~ l • 

ż kt6~·ego 'Y"oiy zwyczaynie d:w,6k:ołowe ob-: 

~adowane łatwo się zdlizgać mog~ . 
. , . :; ~ 

. ' . 
Alza-

. ' 



l 

Alzacya jak -kolwiek iest ktaj:erii i('): . ' 
wielll1ym, iad~c iednak ki.t Lotaryngii _od 
Colmar aź do Landa:·wy -iest wieikietiii 

' ' górami Y auge zwanęilli otoczonę. . Doli~ 
. l 

n.ami idf równol~gle -d.o - Rętm pr'żei'\'\'szyi. . 

stkie prawie miasta nayp.otz,.dnkysże,trjt: · 

t~y, ~ ~iędzy niemi naypięknieysza dif t 

Strazburga do Furt Louis. Nic iednąk nie : 

vvy-równywa czarowniczemu że tak p ow fam 
gośch1cu wi, który po między cuda· li­

c~yćby .n3leża~o, a który · ku Zabern w g'ó-;. 
rę pl'ow adzi... Mila drogi w naywiększ~ . 

wysokość t ak i est budovv~nę. , że n~ j- vvię:. · 
ksze ciętary bez. nay mnieysz6go. · :niebes- · 
pjęczeJistwa, pe--dż w ·górę . bę·dż na-a (U ">sf 

' . 
przewożone, tam, gdz.ię dawniej znaraia:: ·: 

niem n,.a utrat,ę iycia i ludzi :i b'fdl~t'łe.:.! 

dwi e ~ię mpżn! było z Francyi do AJza­

cyj. ~bliżyć. Zawroty wężownic-y ' t:ak: ·śf' 
• • • 

Dii tey g-ór ze budowane~ .że objełdiai~c 
r • 

niemi . miasteczĘo ~abern daie· ·się \~i-

dzieć po wiele kroć, raz z praw~y dru gi raz ; 
l 

z lew~y strony, a czasami i w tyle. Pod .. 

noszenie &i~ zaś drogi ie&t tak u~iat­

kowa .. 



k~wanć, iz na Francuski s~zeń ledwie· dv~-ą 
ul~ podwyżs-zania rachować można . Dłp.­

gpść drogi_. wę~pwey ma: s~bi 1325., sze­

!okotć stóp 5lł; p~;zepustów pod ni~ skle~ 
p.ionych i~st główniey szych 17. Z.akłaą 

ięy wynQsił ~,ooo,t oo Franków, a u trzy- · 
mowan.ie. rączne nię koszt;tie 5oo liw7 . ~ . 

rów. . ' 

Pqdobne wężownice w wielu miey­
~ę.ch Francyi porobiono, jak -przy Metz 
i BerforJ;. W F1an~ryi pocz~wszy oQ. Isle 
(ayssel) aż dQ l; pru, Dunkierki, Mons, 

Ath, l\1ąubeg~ ł Chatle Roy i FillipeYJlle, 
g~.zię nif'gdyś Cezar August ledw1e zie­
nJne grof?Je przez bagna sypać potrąfil, 

jeżdzi si~ ~eraz z upodobaniem naydoską­

n~lszęmi tryt'}'ami, tak, iż oprócz wymie .. 

Jlł,onych od Tangres d0 Mastrychtn, KQ­
lqnii , Ręim~ , ~oisso~ , Amiens , Mru:­
dyku, Gandaw.y i Utrechtu , samerni się 

,d()b~ze urą.dzonemi przejeżdza tryt~łl-
.tni. ~ r. r. 

' -
' 

' 

Wszy .. 

• 
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Ws.zystkie tu wymienione drogi, przez 
kilka U.t pocz~tkowey we Francyi rewo­
lucyi zupełnie prawie zapomniane, były 
bardzo bliskiemi całkowitego swego zni­
szczenia; Napoleon dopiero Ża swego pa­

nowania , ruetylko ie odnowić i popra­
wie l'oskazM, ale nowe pozakładał i przy~ 

~viódł do skutku. 

We Włoszech , mimo tak potężnych 

staro-Rzymskich zak.ładó\v, mimo, że nie 
zostawało t ylko je w dobrym bycie utrzy~ 
mować , mało gdzie moioa dobrę. jeZ.dz.i6 
drog{l, prócz w Lombardyi Austryacki~Y: 

• ł • • 

m e przeto iednak należy powszechnie s~-
dzić o obojętności Xię.żę.t na wszystkie 
trytwy. - Pius VI., jak już nadmieniłem, · 

odkr.ył wielkim nakładem drogę Appiyskf. 
między Albano i Terraci nę. , przez co o­
puszczaię.c drogę dawnę. górn~, skróciła się 

• • 
podróż do Neapolu. Wiktor Amadeusz. Król 
Sardyński i Xię.że Ptemontu i Sabaudył, 
więcey dokazał niżeli Rzymianie , w dro­
dze ku Chamberi ed graniczę.cego z Fran­

c:y~ miasta :Pont Bauvoisin ; bo pierwsi . . 



~t 

:J}rzęętali na .p..r~Ncw ~)tfU , et w wycho­

ą~i~ na p~~ep~ś~ f ~~G.h.i..q~mi trlko ~pu­

s~<;?;~li ~wę vr9.r.s~ą , kiedy Wiktor ;J kil~ 

za ws1.y skałę , złamać aż do s~czytu , ka­
mięniezp. z ,niey wyłamanym "'YYffi\lfO-. . . . . 
"Y~~ wężpw.ntcę ~ezm\_ęrn~,r w.r.sokości, 

t~lt iednak .W.f~?dn~ i b!s~i~c~~~ 7 iż pez 
obawy można nif wyjeżd~ć i spuszczać 

si.ę ~ak po wę~Q.wpicy Z~l;ler.q.sf.iey. 

Psiłowani~ Napoleoąa j. cll,i tey ~~-. . 
~ęy ~~ę~ c.i :Ę:~u·o~y l?Y~Y padzwyc~.~yne. 

A: choc~~z,~ę~o,j~l_<Q )"[Qd~a~z~yp,t.9wały k orn­

m~i~_acy~ ~rajq\Y V!~ wjd,o~ą~h wojen!'Jycb, . . . 
j ed1,14 ~ię. · j. .~ Pf.l,l~el . -i S~O&J.llJ.~ Stf~it:dz kię 
były. prz.ę_? ~o b~rdzo ułflf';~ianem~. T ry_7 

• f • ł 

t~y ,pp;;)e~ ~qr~ S,e~i.~, .~iluP.lP~,._g6r,ę Go~ . -
b11r«i~ 7 ~5łs~~PJ ';la .~.~vr~~e. pq~~~awi ięgo 
sł~wy. 

~ ' \ ' . ~ 

. ~ S.~~ay,cąry~, l,Jł.P.O Ję$t "Y~de ~~f,~ 

sfl,toyv~~h frytew, ~F J.>XZfS?i~dł pr~c~-ęż 
ten ł\t4J: .d, P-~4-cz.eni! uiemi pułlic kaą.-: 

'~B-6ł'Y.· 

Hiszpwiia 
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Hiszpania nię moi e się ~z.czy.cić -vy~e­

lu swojemi kunsz~ownemi drogBJ:Ili, t ak 
nieuchl·onnemi w popędzie handlu w vv~e-

' 

lu tak watnych i szukany~ od obcych 
do fabryk nieuchronnych iey płodach~ Je­

dna t ylko w roku 1749· przez Ferdynan­
da VI. iest z pr zepychem założona, t ak, iż 

?· ;pojazdów miiać się potrafi~. Służy o­
na niejako do połę.czenia Starey z Now~ , 
Kastylyi; nie iest dłuższ~ nad 8400. s~-

' 
~ni , szerok? iest .n a 55 stóp i ci2gnie się . .. 
przez dwii pa.sma ~ór. Prowadzi · razem 
do l~tnich Królewskich zamków El-Pedro , 
Eskuryitłu i San: Ildefo nso. Ten sam fu·61 . . 
roskazał ~acz?Ć dxugę. od Maclrytu do .A -. . .. . 
ranjue~ siedm mil długę. , pr~eznaczył 

~n 1~a kaidtt milę 0,ooo7ooo. reał.~w. Cit­
~nł · terflz tę drogę ku Kaqy xowi . Mia­
stp Kadyx ma pięknę. drogę do Carą<:a ; . 
z.vili~ Franca do Panadez ie~t ·dobrA d.ro-

• 
~a kuns~ow.n~ , ~i~lkbn nak~ade~ przez 

~k~l' buqow~~a , ~ :po nad gł~~okie pr,:e:­
~at.cje -prowadzona. · N ad ~~~t~;emi mo .. 

~~~ 1 ~~~~~ ~fC~fł !j,,~f_Y , ~iwif się sł~-:r 
~ . . ~ s z we 

' ' 



sznie naleiy' co dowodzi jak wiele mo­

że dowcip H1szpański, kiedy się na co od ... 

~aźy. 

Portugallia , chociaż bogata , chociaż 

co do w~teł niczego iey nie brak uie , nic 

prawie w tym· gatunku gospodarstwa kra­

jowego nie przedsięwzięła. 

Wszyscy się na to zgadzai~ , ie Anglia 

w przepychu i piękoo§ci budpwania dr6g 

kamiennych przechodzi wszystkie kraje 

Europeyskie. Służyły Anglikom za wzo­
ry wielkich gościf1c6w cztery gł6wne t ry" 

twy .zostawione im przez Rzymian, któ­

rych dług~~ć wynosiła mil 400. Uznali 

oni nólprz6d nieuchronn~ potrzebę utrzy­
mania icłt w dobrym stanie , poźniey przy 
w~m.agal'~cym s1ę handlu i pomnażaniu się 

l . 

fabryk i rękodzieł zachęcili się do zakła-
• 

danii nowych, kt6re corocznie pomna-
. . • • 
2>Q.l~ . 

' 

' Tam nawet, dok~d potęga Rzymian 

nie~osi~nęła, w Szkocyi północney, w ra .. 
ku _,1726. rosp.oczęto budowanie trytew i .. 

' 

pr.ze~ lat .u. nad _niemi bez przerwy pra~ 
{;QW8ll0, 



cowano, tak dalece, że teraz wynosz~ mil 

Angielsluch 250. a nasŻych 83;. 
Hołlt~ndya przekrojona, ialdaden :krJy, 

kąnUami spł~wnemi, które iEfy służę. za 

gościńce, ogołocona z w szelkich węteł do 

robienil trytew zdatnych, mimo przemo-
• 

inego handlu a przeto i bogactw, mało 

potrafiła dokazać w tym przedmiocie, ie­

dnakże bruki w iey miast ach sę. przepy­

szne. 

Brobomya, chociaż pospolicie ma ni­

slde swych gruntów położenia, przewyź­

. szyła i ednak w szelkie trudności i piękne 

poobsadzane dt·zew11 mi pozakładała drogi. 

W inien ten :kray Maryi Teressie te po­

znoszone jakokolwiek z poczę.tl<u wielkie 

do pokenania trudnok i, które iednak s.zc~ę· 

śliwy skutek w roku 1766. uwieńczył. 
,. 

W Niemcuch Państwa Austryackie, w 
" ogóle uwAżane, szczycę. się i n A:ywygo-.. . 

dnieyszemi i naypięknieyszemi trytwami 
' w porównaniu z reszt~ Ew·opy, iedtię po~ 

dobno Anglię. wyię.wszy. Poczynai! _sit 
&łówn~ &ościńce od Wiednia ~ .wszyŚtkie 

' .. 
strony 



stro-ny Manarchii ; iedna do Tryestu w dłu­

gości mil 6o , druga do Lincu mil 24 , 

trzecia przez Igławę do Pragi mil 44, a 

czwarta przez Prezburg do Węgier. 16-
zef II. poprowauził piątą now~ od Wi~­

dnia przez Mora wę , Szl~sk , Galicyę. a 

nawet i Bukowinę, dług~ naymniey na mil 

140, k t6ra dla części uawn ey Pols'ki bę­

dzie zawsze niezatartym pomnikiem do 

wdzięczności. Można po tych dosko nale 

urzę.dzonych drGgach bez zm ordowania 

sprzężajów po mil 12. dziennie ujeżdżać. , 

Karol VI. z widoku handlu założył drogę 

·ocł karlsstadt do Fiume , kt6r<i dot~d nosi 

ilnię Karo1ińskiey. Na tey drodze g6rę 

Petsch w długości 400. s~żni wysadzono 

· pr~c'iiami. ' Jozefiń$ka ckoga, kt6rc1 od 

.wo1n~~o 1\.i-ts'r.ewskiego miasta Sein (Zesig) 

nad rńórzem i od Carlobago, przez g6ry 
Grofse Koppelle zwane prowadzi do Karls­

stadt ' me iest dłuższ~ tlad niil .. , . iest 
iednak ieditf z naypięknl.eyszych w Et1.ro­

p_ie, w końcu każdey mili iest znak mi-
1Mvy z })iiłłego mai·nu.iru w koitłpas sło-

' ' 

. neczny 



neczny opatrzotiy,. a co dwie mile posta­

wiono osttosh tp wysoki z podohl'ięgo ~ai·­
muru r ównie z kompasem. Po obu stro. 
n ach trytwy urz~dzono płynę.c~ wodę po­
dtó~uię.cym ku wygodzie , n ad to wodozbiór 

ffia n apawania koni. Znaki milowe i o­

sttos'łupy. s@. lipami otac:ż.ańe , które prie­

ćhodniów spóczywai~cych , sw.ym cieńierń. 

óchładżai,. 

Rz~d Austryacki niczego nie oszczędza 

w z::tkładan~u wielit pobocżnych go~cińców 
< 

prhwi"e corocznie; niiędzy temi Maylatsk~ 

drogę ód D ukli ku P1·ezburgowi l.d~Cf 

przez Węgty, równie inne liczne do miast 

C~kularnych , a n aw·et i od głównych 
' - J 

trytew przez naywyniośleysze góry, .al-
bo s~ jtt~ poprowadzone jak od Aii~yćt~·~ 
~ • • . •• ... 1 .. .. , ·";,.,1.( 

wa pnez wysoko grzbiecisty Koc1~i·~ - ~a 

Żywtec ku jabłonce', albo novło' ",;y. tra~ 
iicyi od Saiiaeczow przez No~ytłrg . i' ~d 
Myślettic ~H.ei Jordanów ku *~-g~er~kiłl; 
grarUco.th nuaźane 'do załdieńii. . .l•f ' .... 

. · ~ 1. , s l:ni 

. . . 

Co wi-



Co widzimy bliż~y w Gali(:yi, to s~-. . 
mo corocżnie dzie1e się w innych d.ziedzi-
cznych krajach Austryakich. 

:Po Austryi w Niemczech, żaden z pa­

ntii~cych nie usiłował więcćy w zakłada­
niu dróg kunsztowych przedsiębrać ' jak 

Król Bawaryi. Mai~c iego Państwa wszy­
stkich trytew gotowych do 205 0 mil dłu­

gości, znalazły się w czasie woyny przed 
18o(S. rokiem tak zepsute, iż ieidzić po 

nich • a tern bardziey przeprowadzać dzi!_ 

ła , było prawie niepodobieństwem. Za-
, 

wołany w służbę liróla Bawarskiego zau-

fanie uzyskawszy Monarchy Karol fi\yde­

ryk Wiebeking, m~ź i uczony i w prakty­
czne wiadomości, równie co się tyczy bu­

dowania 'dróg kunszlowych iak stawiańia 

~aypięknieyszych ~razem naytrwąlszyeh 

mostów, opatrzony, zai2ł się ż cał~ usilno­
'ci~ równie przebudowaniem zep,sutych 

}ak i murowaniem nowych trytew. Ja­

lóż p~zez trzy nie . z1;1pełn.e lat~.. 1500. 

111il z gruntu . zepsutych do n ;1ylep-. 

t&ep prz7wióclł sta.nu., przeszło 40 mil 
no-

' 



ttowych naywięcey w gorzystych okolicach 
-wybudował,rowów drogowych wykopał mil 

2 400. Wystawił a. głównych mostów, prze~ 

stawił w iele set małych od 50 do So stóp 

dhtgicłt; i przepustów, nierathlli~c w to dzie~ 

więciu .główn~th po}lra w prz~dregowych 

po :had rz~kaml grohel , niekiedy do 2o 
. . . 

stóp wysokich . 
Nie admawiam )a sprawiedliwości i.n·­

nyni ·wł~dztomNietnieckim_,ani zaprzeczant 
ch~ci i nakładów na t obienie naylepszych 
trytew~ jednakże wśpcninidne dwa Rz~dy 
zasłt.tgui·~ j ak mi się zdaje w spt·avtie tey 
pubUtzn~y wygody na pidrwszeństwo. 

W&zakze w Xi~stWie Brandeburgsko­
Annpe.skiern od Roku 1762. Chrystian Fry­
deryk w 6w czas panuięcy wyłozył na 
buaowę trytew a2o,ooo. Złotych Ryńskich. 
Pomnik -w postaci ostt·osłupa Wystawiony 

prrzypominct ten czyn wspaniały w napisie: 
Mllnimentum in iuzsce vias r&gias iJb Opti­
mó Principe Chriłt. Frid. Cor. Alextih4 

dro .; non irz'buto •ubdit. sed propi·ia pe~ 

cttnia ~:tłtructtż$ Anno :1775. 
D Ml.asto 



,1/ 9 , J 

Miasto Frankfort , iako 'od dawna 

:szrodkowe handlu Niemieckiegp, p9zakła­
dało w różne strony swojego okrę'gu bar .... 
,d2o wy gedne i piękne trytwy. 

Stany_ Harmowerskie pr;z;eznaczai~ od 

wielu lat rocznie po 2400~· Talaró w. na 

,popra .wę dróg w swoim .f>.rajtt; jąk~ pd . . . 
Hannower-u ku Brunswiko~i i Zel} VVY-: 

_budowano por~2-dlłe : trytwy. 
W król.estwie dzisiay .Sasldem, mimo 

ie handel \est wszródzebrany ,,w Lipsku, 

mimo ie g~:rtowe s~ wszędzie w~tła do ro­

b-ieniĄ ~·óg ~~ylepszych, posp~licie iednak 

nie s-2- . ,do pochwalania; w2skość bowiem 

4róg tam 2;ałożonych , złe wężowanie) 

mniey stAranne ich utrzymowanie każee­
go biie w oczy. 

W Rossyi Ii.atarzyna II. pyszn~ dro­
gę ' ()d Petersburga do Carskiego Sieła ka .. 

zała Generałowi Bauer założyć. W ca­

jem prawie P~ństwie Rossyy skiem, gdzie . 
.trytwy, k,am~eniem_lub zwirem wysłane-

mi bydź tl i<?. pteg2 , yvynadgrą.dza się brak 
budowy i poprawy dróg publicznych. ich 

, 
s zero-



• 

..szel'ólwśeię.; t a· bowlem pozwala w n:\y:.. 
"\V"iększym , jak tam bywa , pędzie miiać się 

bez obawy kilku obok siebie l>ojazdom 

w biegu ' przez co cała wspomniona pO­
j ezdn ey drogi sz~rokość , chocidż niczetn 

twardem nie wysypana , ochrania ię. od 
· wyieźdbnia kdl~i. l 

P rzykro .rn;, iako Polakowi, przyznać, 

·U. w Polsce nic w względlie dróg pitbli.i. 
·cznych przywieść nie mogę , coby mO'­

·gło pochlebiać mojey roilzinney żiemr. 

Kto iednak :z.astahowić się 2e,::hce n.a~ 

.'nleszcz~i1i wy;m iey ·politycznym bytem 

blisko prtei -tr:zy wieki, kto sobie pómy~ 

śli że Rz2-du podobnego jak w ościeimyc'16. 
lda1Ach me ł>yłó , a &k·arb b-ył :zoaw.st:e tL. 
1Jogih1 , ten łat\-V'o u • ~iebie w ymt}.w} . F~ 

llików. :~ r' ~ - · · i. 

Jednakże, jak tyJitO. ' R-z~d się ust;1'lit, 

iak:tylk~ MońarelltF6Zis pamlifcy ;·-przi­
. jęty dobrem i.'pó'ilfygtńo~oł~ ·Ju-a}u; ·tvżwat 

iył nieuchro.t(ti{i\"'Ot'tiebę t r ytew , tak dla 

felni~t-wa , fabryk, łiandlu , jak .dbi:w i'dó!. 

, kew w obrop.ie knaju wojennych, natych-

'· T D ~ J;niist 



t l 
mhist zajętQ $ię ~ n~ywiększ~ gcrliwe>~ci~ 

l:U'Zfdzeniem ~szęlki<ih szrodk(Syv do tę­

f;Q cęlu naystósovv.ni~yszy~4 , czĆ{;P każ~,y, 

k,to pi<h·wszy krok fl9 ziemię Polsk~ zrobi '· 
ięst r~etelnym świad~lęm. 

Senat Wolnego Miasta Krakowa z o .. 
ltręgiem, mai~c sobie :przez Kommissy~ 

rozwi~tli~cę. Konstytucy~ vv skf\zimy fun. 
dus21 z przychodq RogatkQwegQ i Mosto­

wego' njc nieopuszcza w ui.yciq ~akowe­

~0, w miarę wpływu, lla ~al,łądflpłe no­
wych trytew i mostów, 

Liczymy w Okręgu :paszym gościńc6w 

tnpiey więcey gł6wnycl1 mil Zf, czyli ~fi.ni 

W. IoS,ooo~ 

J>opr.ostcwano) w. groble l ohoczn~ .rowy 
opatt,'zono ~il 14, albq S, W. 56,ooo. 

Pobrukowano i zwirem pukryt~ mil 

5· czyli s.w.-.l.2,:Jg6ł.. 

Wymurowano me.~t:6w .zę.,~lt1epi~jam~ .5· 
J'Q~tfłwiono w pół «nn:.ą.w.ąnyoh .. ..., 21. 

, · ~ -·' *ę~anych ., .., 24. 

l?itst~WiQno l'rzepustó~w dl}e.wrtianych~ . 5, 

, • WlU'OW.łUl)'f.dl .. · - ~~1. 

l. To 



To ws:z:yśtko. wykonano w-Okręgu .. 
A w mieście i przedmieściach , tam ną wet; 

..gdzie albq Mdnych nie było bruków: , al­

bo od sta i więcey hit niebyły pąprawia.: 

.ne , wszędzie prawie no we ~chodnikami 

porQhiono ; trytwy zd tak w ko~p miasta 
jak ku wio.s~om l gQ~~iń~ąm ptt.bliq~y~ 
stykai~cy~. się ~ lin\ąmi Stolicy, naypo ... 

rz~dnię1sze pqroł,liono . Któż po tylu do .. 
w9dach u$Uowm\ p qtrafi odmówić $.e.l'\a+­

towi Rz2<\z~cęmu, W! M. •. .Ilrakąwa sprlh 

w\edlhyq~ci, · f.e. 'tę,g9. pątrafił w pięciu . ' 

Jatac4. dQ}f.ą~6, ,g~p:yin nciw~t nie w sp-a .. 

mn~a~ ę: wy bl\d-Qvvę.:nit.t . do 1 ooo, blisko. 

s~ni ktVH\łÓ.VV' pchęd'<l&twa tak w koła 
miasta jak pą ulicach? "• 

PQ2!·Wąłc\.tn. spbię tq oqdać p~blic.qt(i 

świadectwQ obyw~tęlQm nąszego Okręgu ·, 

lc.tórzy równi~ :patryotycznemi1 k1e1·~,.. 

~.Wani powodami us.J.łovvinia Rz~du gozlli 
wie wspierai@. ,. tak ·w chętneni dost;u'~ 

{:zanią szarwark;ów, ja~ w bezi1lter&ssowa;. 

P.ęll\_ l\Sttl'O.W~t:ł ityuyf,lr ·nawet ''swych 
-· 

gl'u~.: . 

' - . . ' ' ' 



gruntów dU. zaprawadzenici p rostych t ry. 

te w , nieuchronnych. 

I takiem.i sę. JJ.WW. Rejent koronny 

Badeni Dziedzic Branie, J, W. :B?1denia Woje~ 

wodzina D ziedziczka Czerwonego Pr~dnika 

.Hrabia J6zefWod~ icki Dziedzic Kościelnik, 

z pl'zyległości atni, H rabiowie Szetonbekovvie 

D ziedzice Poręby OblasZJek i Ko§cielca, Hra­

bia Krys·pi·n ŻeleńskiDziedzic Liszek i Piekar 

oz przyległościami, · FlorkłewicZJ D ziedzic 

.Młoszowy z przyległóśchimi.-

W ystawiw szy s.tań. trytew i staro~j­

~;ny€h i nowych' nię zos.taie inł t ylko .kr6t­

ko tu przywi<eSć korzyśeie, ja:ki'e R z!!dY 

narodów ucywilizow'anył:h z nicll ob;zy.:. 

muię. , bę.dź w widokach a:dminist racyy­

•ych,b~dź w zab'ezpieczeftiu w cz-esrtem kra­

.jn o9 n apdci niapr.zyiacielskłcb, Dla cze­

.go ohcęc to dać poźb'a.Ć,., prześtaię · na .przY· 

:toczęniu wył~tkn :z 1\ozdiiału · I. dzieła o 

budowa niu dróg · publicżn.ych pr.~ez uczo­

nego Wiebeking; słowa jego . &'f!. r. -; . 

. " ·Korzyfcie jąk.i~ 'z dO.b~z.e:qt_rzymowa­

"nych trytew dU. w szystkich ucywilizowa­

n nych kraj q w s.pływai~7nigdy więcey w ca-



1' ley 5wey obszerności ńiebyły t ak po wsze~ 

" chnie uznane , Jak za nase;ych czasÓ'VV'• 
• 
" I\iedy wszelkiego gatunku' pewołania 2S 

" natężon~ dzieln.oś~i~ zaczęły bydź wpopę .. 

~' d.zie , kiedy podróżowanie stało się i po~ 

_,,. trzeb~ i mod~, a taktyka potrt.ebui~c:\. 

,; .dział l~cznych, r ównie jak-ciężkie wozYł 

~' di:a· ochronienia się od panui~cey ·dróty ... 

1 i zny zaprowad2:one, z -wę.sldemi dzwonami, 
H drogi z.wyczayne wkr6t€e niszcz!. Ta 
;, ro~ważywszy, możnaź zaprzeczyć, żeby . 
.;, gruntownie budowane t rytwy nie miały 

" bydź do na y wainieyszych publicznych ża ... 
;,.Kładów H-czGne? Tym czasem ~ one nie 

". ty.lko ważnym pornocnym snodkiem do 
' 

" wskrzeszenia handlu i rzemiosł,ale jeszcze 

; , s~ p1·zycEyn~ pomnieyszenia ceny ·pier· 
,, wszych i nieuchronnych potrzeb życia; 

~' kiedy nólkłady na przQwóz nie s~ nadto 

,; w ysokie. Przykładai' się dobre- gościńce 

"do: podnoszenia się rolnictwa, częścit 

,, przez ułat wieme zbywania ziemiopłodów 

,~ i · dt~zew<l: tak budowlaneg.o potrzehizna ... 

wflgą, 

'""'• 



"w ego iak opałowego; części~ że w czasach 
n x:ozdrożów yv krajach,gdzie nie masz try­

t; tJ!W , \lŻywab.a większa liczba bydl{lt, t li 

"d.Q uprawy roli iest zwróćon~, a zt~d p a­

" s.ża zby teczna dla k rów nilekodaynych 

.p , kl)rzyst.niey może bydi przeznaczen~. Na 

n koniec drogi dobre ilłat wiei {l prowadze~ 

, .... ~~ woyhy za granic{l i bronlenie k raju 

, , ~łasnego, bo pomagaię. do przewożenia 

«;·, ż naywiększ~ 0S2:C2ędnoŚci{ł pOtrżeb -WO· 

~ )ennych ; bo bez nich pechedy woysk 

~i prowadzertl.e rynsztunkó w, t6wnie jak 

" i żywności~s~ strudnianf!: p rzeciwhie,przy 
h dobrym ich stanie rolnik i O)ieszkaniec 

,, mj.a steczek nie cłoznaie iladzwyezayriego 
• k. ,, 

., l:łClS l:11 

" Nie n~le:i.y się przeto dziwić , ze 
~'-przezorne Rz{ldy n a poprawę gościńców 

ó' nieuchronnych kosztów nie ódma wiai~ , 

~' przez co stawiait- sóbie poi11niki , izmu­
,-;: szai~ pódróŻU.i§.cych; na samym wstępie - . 
'" ~,łch .granice, do wyrokowania o trwai{l-

li.~~~ urztdzenib.chl .Ztegn względuPanu .. 
;,ię.cy; 



l 

l 

,; ięcy, którz.y się wzięli do budowania 

" trytew, jako przedmiotu wartaięcego ich 

"usiłowań, zostawili po swym zgonie 
" zakłady , kt6re poźna potomność z wdzię­

" czności? długo wspominać będzie." 

"Stan kommunikacyi kraju, iest ieszcze 

"niezaprzeczonem znamieniem , z którego 
;, o obrotach i dobrem mieszkańców mieniu 

,, s~dzić się godzi, i o jakich Rzęd wyraznie 

"stanowi, a to w naypóźnieysze czasy. 

"Dla czego ów Rzęd, który o 1·zekach mo· 

" gęcych służyć do spławu , o kanałach, 

;, 1·ównie jak o trytwach i mostaE:h żadn~­

" go nie m<ł starani<\ , sam na siebie wy­
;, daie wyrok' łe nie zna zasad gospodru·­

" stwa krajowego. Albowiem tam tylko na 
,; szrodkach . do uskuteczniania dzieł podo-. 
"'bny:ch zabraknie, gdzie żadnego nie m a 

" finansow/go systemu , albo gdzie na śmie­

" s'Znoty, dziecinne zakłady i niepotrzebne 

" woyny , n a próżnuięc~ tłuszCz@. bezpo­
" trżelmych urzędnikówpieni~dzetrwonię ; 

,, gdzie' nie zwaiai2c albo przeż p0łowę ty 1-
ko 
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;, ko ufai~c l udziom z praw dziwym talen-. , . 
, , tern , z -sercem poczc1wem, z pracowtto-

" €ci~ i z gruntownemi wiadomościami, 
" zasłuion2- im zatrzym.t~i~ nadgrodę ; gdzie 
"interessa kraju s~ w za wikłaniu, gdl.ie u­

" rz~dzono p ensye dla tu·zędników n ikcze­

'' mne , które rzadko gdzie by.wai~ miarko­
" wane drożyzn~ potr zeb pierwszych ; sło­

" we m , gdzie to wszystko tam uie nayuźy~ 

" tecznieysze przedsięwzięcia. W e w~zyst­

" kich p rzeto ucy wilizowanych i dobr:ze rz.ę.­

" dzonych krajach będ~ drogi budowane, 
"mosty wygodne l ze smakiem stawiane." 

Łatwo t o ]{ażdy obeymie, k~o rozważy ' · 
że dzieła publiezne ctkhuię. ducha , sm~~ 

i d~żenia Rz~du , i wiekopomn~ pamię.tkę 
wiławie równie Panui~cyeh jak ich do­

brych Ministrów utrzymui~. 

Dld. tego to Perykles, Salomon, .Tu­
lius Cezar, August , Karol W., Hepryk 
IV. Lu dwik X[V.; ia dodam Kazimierz W. 

Jagiełło , Zygmul'l.towie, i P iotr W., 1'\atą­

rzyną , Józef II., Fryderyk Ii. ; Kolbert, 
Sully, 

• 
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Sully, Me.zaryni , . Turgot, na trwalsz? so­
bie zasłużyli sławę, że więcey budo­
wli użytecznych założyli, niżeli mno-
6two ich poprzedników. 

Co zaś za naszych czasów wró­
:!nych krajach zrobiono? nikomu nie tayno: 
()pisanie tego zostawmy naszym nastę­

pcwm. 

·-- >ł< 

. ' 

'--.. l 

) 
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